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odrzeski 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Sumiennem wykonywaniem ebowiąsków, 
budujemy silną Ojosyvnę! 


wiadomościach 


nych wł 


Dwngłty onzyci Marsalek Pilsudski w stolicy Pomor 


PPS. i komuniści przeciw 


ustawie o poborze rekruta SKI 


Pierwsze po 30-dniowej przerwie po- 
siedzenie Sejmu nie wnosiło właściwie 
żadnych emocjonalnych pierwiastków 


| do dyskutowania. Program bowiem ob- 
|) rad zapowiadał szereg spraw nawskroś 


rzeczowych, jak przekazanie do zbada- 
nia komisyjnego szeregu międzynarodo- 
wych konwencyj i uchwalenie ustawy o 
poborze rekruta na rok 1933. Jedyną 
sprawą, która była refleksem zdarzeń 
na arenie wewnętrzno politycznego ży- 


| cia, było pierwsze czytanie nagłego wnio 
I| sku Stronnictwa Ludowego żalącego się 
na aresztowanie tych agitatorów partyj- 


nych, którzy próbowali na. wsi wzniecić 
akcję „bojkotową”, szerzyć hasło „wy- 


| głodzenia miast". 


Nie było zatem w programie obrad 
właściwie żadnych zbyt sensacyjnych 
spraw, któreby mogły wnieść w atmos- 
ierę sejmową czynnik roznamiętnienia. 
A to tembardziej że echa dwóch aktu- 
alnych zagadnień — zapowiedź Witosa, 
że przedsięweźmie propagandę za sece- 
sją lewicy z Sejmu i ostatnie wypadki i 


| ekscesy uliczne w miastach-uniwersyte- 


_ ckich — nie odbiły się na tem posiedze- 
Jniu. Dopiero za kilka dni zbiera się Ra- 


da naczelna partyj ludowych i tam za- 
padną uchwały, czy plan Witosa zostanie 
przez przedstawicieli trzech partyj „Pia- 
sta”, „Wyzwolenia i niedobitki „Stron. 
Chłopskiego” przyjęty. W sprawie zaś 
ostatnich ekscesów ulicznych trzy par- 
tje — endecy, socjaliści i żydzi — wnio- 
sły wprawdzie do laski marszałkowskiej 
swe wnioski, ale z regulaminowych przy 
czyn mogą one być rozpatrywane w Sej- 
mie dopiero później. 

A jednak, chociaż wtorkowe posie- 
dzenie Sejmu nie dawało przyczyn i o- 
kazji dla opozycji do popisywania się du- 
chem przekory — to jednak nie pominę- 
ła ona sposobności, by przecież zazna- 
czyć, że tam, gdzie niema rzeczowych 
argumentów, można i należy szałować 
bądź sofistyką, bądź najtrywialniejszą 
demagogją... 

Sofistyką, opartą na najlepszych wzo 
rach  mędrkowania  talmudycznego, 
tchnęło wszystko, co w Sejmie miał do 
powiedzenia pos. Stan. Stroński, gdy na 
porządek obrad weszło przekazanie ko- 
misji zagranicznej do rozpatrzenia 7 róż- 
nych korńwencyj międzynarodowych. A 
dlaczego nie pakt o nieagresji z Sowie- 
tami? — pyta p. Stroński. 

P. Stroński jest od swej najwcześniej- 
szej młodości pobratymcem duchowym 
prof. Edwarda Dubanowicza, który prze 
cież „magna pars fuit" opracowania kon- 
stytucji marcowej w pierwszym „suwe- 
rennym'' Sejmie. I jeśli obecnie ból szar- 
pie wnętrzem p. Strońskiego, że pakt o 


_ nieagresji został ratyfikowany przez Pre 


zydenta Rzplitej — to powinien żal swój 
skierować nie pod adresem obecnej wię- 
i sejmowej i obecnego rządu, a za- 


W sobotę, o godz. 6.23 przybył do 
Torunia Pan MARSZAŁEK PIŁSUD- 

W czasie podróży, Pan Marszałek, 
który zazwyczaj zużywa godziny pó- 
źnej nocy na załatwienie spraw aktu- 
alńych, nie odstąpił od swego zwycza- 
ju i w swym wagonie — salonce od- 
dawał się zwykłej pracy. 

Gdy pociąg przybył do Torunia, 
Pan Marszałek odpoczywał, wagon 
przetransportowano na rampę we- 
wnętrzną dworea Toruń-Miasto. 

Po śniadaniu, spożytem w wago- 
nie, Pan Marszałek przejrzał prasę 
codzienną i do godziny i-ej konty- 
nuował swą pracę. W podróży Panu 


O godz. i-ej na dworzec miejski 
przybył samochód dowódcy D. O. K. 
8, generała Pasławskiego. Na wyraźne 
życzenie Pana Marszałka żadne ofi- 
ejalne powitanie na dworcu nie mia- 
ło miejsca. 

Pan Marszałek udał się do Gma- 
chu Inspektoratu Armji, mieszczącym 
się na Rynku Nowomiejskim. 

Ludność Torunia, która niezwłocz- 
nie dowiedziała'się o przyjeździe Pa- 
na Marszałka do Torunia, długo wy- 
czekiwała na ulicach przejazdu do- 
stojnego Gościa, witając Go owacyj- 
nie i wznosząc okrzyki na Jego cześć. 

Przyjazd Pana Marszałka do To- 


Marszałkowi towarzyszył tylko ofi:!runia mą na celu wyłącznie sprawy 


cer dla zleceń, kpt. Lepeeki. 


wojskowe. 


siedzenia Rady Ministrów 


KILKA PROJEKTÓW USTAWODAWCZYCH WPŁYNIE DO SEJMU. 


WARZAWA, (Pat). W dniu 9-go b. 
m, odbyło się pod przewodnictwem p. 
premjera A. Prystora posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem, po przeprowa- 
dzeniu dyskusji nad sprawą długów mię- 
dzypaństwowych, rozpatrzono kilka 
projektów ustawodawczych. 

Między innemi Rada Ministrów u- 
chwaliła i postanowiła przedłożyć Sej- 
mowi projekty ustaw, dotyczących za- 
twierdzenia następujących umów mię- 
dzy Rzeczpospolitą Polską a Wolnem 
Miastem Gdańskiem: 

a) umowy w sprawie ochrony i po- 
mocy prawnej w dziedzinie podatków, 
podpisanej w Gdańsku dnia 17-$o mar- 
ca 1932 r., 

b) umowy w sprawie zapobieżenia 
podwójnemu opodatkowaniu w dziedzi- 
nie podatków bezpośrednich, podpisanej 
w Gdańsku dnia 29-$o maja 1929 r., 


c) układu między Rzeczpospolitą Pol- 
ską a Wolnem Miastem Gdańskiem ce- 
lem uchylenia dwukrotnego opodatko- 
wania w zakresie danin na przypadek 
śmierci, podpisanego w Gdańsku dnia 29 
maja 1929 r, 


oraz d) układu z tej samej daty ce- 
lem uchylenia dwukrotnego opodatko- 
wania w zakresie opłat stemplowych od 
weksli, 


Ponadto Rada Ministrów powzięła 
uchwałę w sprawie zatwierdzenia bilan- 
su oraz rachunku zysków i strat przed- 
siębiorstwa „Polskie Koleje Państwowe” 
za okres od 1-$o kwietnia 1931 r. do 
31 marca 1932 r., oraz przeprowadziła 
dyskusję i uchwaliła projekt ustawy o 
konwersji długoterminowych kredytów 
emisyjnych. 


Pomorze jest rdzennie polskie 


Montreal Canada. W dzienniku „Glo- 


Prof. Caldwell doskonale zebranemi 


be", wychodzącym w Toronto, ukazał |ar$gumentami wykazuje bezpodstawność 
się artykuł profesora uniwersytetu Mac |pretensyj niemieckich, oraz historyczny 


Gill, dr. Galdwell'a, na temat Pomorza |etniczny i 


polskiego. 


gospodarczy charakter tej 
rdzennie polskiej ziemi, 


interpelować swego przyjaciela ze śp.|w jakich wypadkach Głowa Państwa 
„dubadecji”, dlaczego ido Konstytucji |korzysta z praw, zawartych w tym ar- 


marcowej 
art. 42, wyraźnie określający, że Prezy- 
dent jest reprezentantem państwa wo- 
bec zagranicy i dokładnie przepisujący, 


„suwerenny wstawił |tykule Konstytucji. 


Mędrkowanie sofistyczne tu niewiele 


udziela się przy ef (PT ogłaszaniu. 
trzy r odn. 


Wypożyczanie pisma u sprzedawcy jest nadużyciem! 


Dzisiejszy numer zawiera 6 az 


; i Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Ogłoszenia: iini gr ma reklamy na atr, kłam 9 


potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabata 
łos Wąbrzeski* wychodzi 
to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 


wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 
awy jes Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy raepł- 
sane miejsee ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Rok XII 


ciw napastniczego z Sowietami umniej- 
szenie przywilejów zwyczajowych Sejmu 
trafiał w próżnię... 

Tak samo w próżnię trafiała najbar- 
dziej trywialna demagogja, jaką posłużył 
się pos. Zaremba z PPS, gdy na porząd- 
ku obrad znalazła się ustawa o poborze 
rekruta. 

Pos, Zaremba znalazł w Sejmie jedno 
tylko współczujące serce, gdy rozdzierał 
szaty nad „militaryzmem”', gdy powta- 
rzał komunały ze słownika agitacyjnego 
H Internacjonału, gdy piorunował na 
wojsko, jako „narzędzie' kapitalistów, 
gdy obruczał się na hasło „moralnego 
rozbrojenia” i gdy groził „zbliżającym 
się przewrotem '. 

To współczujące serduszko, jedyne, 
które w Sejmie było nastawione na dia- 
pazon, podobny do tonu oracji p. Zarem 
by, tłukło się w piersiach pierwszej w 
Sejmie posłanki komunistycznej, towa- 
rzyszki Ignasiak, wygłaszającej swą dzie 
wiczą mowę na trybunie sejmowej cie- 
niutkim sopranikiem i zalęknionym tim- 
bre głosu. 

To było jedyne „poparcie”, jakie te- 
warzyszyło mowie p. Zaremby. 

Dwugłos: Zaremba — Ignasiak jest 
bardzo charakterystyczny, gdy się go ze 
stawi z praktyką, jaką (oczywiście poza 
Polską) stosuje i II i II Internacjonał, 

Czy pos. Zaremba nie wie, że tow. 
Breitscheid w Berlinie błogosławi zboż- 
nemu dziełu gen. Schleichera i barona 
Neuratha, zmierzającemu do... do zbro- 
jenia Niemiec. I czy towarzyszka Igna- 
siak nie widziała fotografji z parad woj- 
skowych w Moskwie, na których rzędem 
stoją, czołgi, auta pancerne, ciężkie ar- 
maty, a nad któremi wznoszą się w po- 
wietrzu niezliczone produkty „Awiachi- 
mu”, zaopatrzone w najlepsze technicz- 
ne i bojowe środki aeroplany? ` 

Widowisko, jakie daje co roku PPS, 
gdy na porządek obrad sejmowych wcho 

i pobór rekruta czy uchwalenie bud- 
żetu wojskowego — jest ponurą tragiko- 
medją popisu o charakterze nawskroś 
demagogicznym. Do p. Ignasiak oczywi- 
ście trudno mieć pretensję: odczytuje z 
karteczki piskliwym głosem, to co jej 
wpisano i co „pryncypalnie" godzi się z 
tezą, że wszędzie na świecie militaryzm 
jest zły, zaś w ustroju sowieckim stano- 
wić ma główną podwalinę reżimu, Ale 
do połskiej partji socjalistycznej nie spo- 
sób nie mieć pretensji, że — byle nie 
stracić miru u tej gawiedzi bezkrytycz- 
nej, która karmiona jest bajeczkami o 
„militaryźmie'" jako „narzędziu kapitali- 
zmu'' — wciąż jeszcze wysyła na trybu- 
nę swoich Zarembów z ustami, pełnemi 
frazesu demagogicznego. 

Ostatnie posiedzenie Sejmu byłe — 
jeśli chodzi o jego rzeczową, tematową 
stronę — mało ważkie. Wielkie sprawy 
budżet, projekty rządowe ważnych u- 
staw o charakterze społecznym i gospo- 
darczym — przyjdą dopiero na porządek 
obrad. Ale to pierwsze grudniowe posie- 
dzenie było niemniej znamienne: wyka- 
zało, że opozycja niczego się nie nau- 
czyła i o niczem nie zapomniała — albo 
dosiada konika sofistyki albo harcuje po 


pomagają, a patos p. Strońskiego, wie- łęgach demagogji. Do niczego więcej nie 
trzącego w fakcie ratyfikacji paktu prze bä 2 


jest zdolna. 
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SAMOLOT SKŁADAJĄCY SIĘ TYL- 
KO ZE SKRZYDEŁ. 
Hamburg. Do portu lotniczego w 
Travemünde przybył dla wykonywania 
próbnych lotów pierwszy samolot, skła- 
dający się tylko ze skrzydeł, 
Niemiecka Luft-Hansa zamierza prze- 
prowadzić tym typem aparatów swą po- 
spieszną służbę. Maszyna rozwija szyb- 
kość 300 klm. w godzinie. W czasie lo- 
tu wsuwa podwozie w skrzydła, zmniej- 
szając opór powietrza do minimum. 


zn ZJ = 


WIELKA MGŁA. 


Frankfurt n/Menem. (Pat.) Żegluga 
na Renie środkowym ustała zupełnie z 
powodu mgły, jakiej od wielu lat tu nie 
pamiętają. Mgła wypełnia od szeregu dni 
dolinę Renu pomiędzy Mannheim a Ko- 
blencją. Mgła jest tak gęsta, że pozwa” 
la widzieć zaledwie na parę metrów. 

—0— 


KATASTROFA PROMU POCHŁONĘ- 
ŁA 11 OFIAR. 


Białogród. Donoszą z Mostaru, że 

' prom na rzece Neretwie przewrócił się, 
przyczem z dwunastu podróżnych jede- 

nastu utonęło. 

a —— 


ZA MORDERSTWO KOLEGI. 

Paryż. Sąd przysięgłych departamen 
tu Oise'y skazał na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia i wydalenie z granic Francji oby- 
watela polskiego, robotnika rolnego 22- 
letniego Wincentego Ambroziewicza za 
morderstwo w celach rabunkowych po- 
pełnione w kwietniu br. na 21-letnim ro- 
botniku rolnym Turkiewiczu. Morderca 
zrabował 1500 franków a następnie za- 
kopał w polu, gdzie zostały odkryte 
przez jednego z rolników. 


—0:— 


ARESZTOWANIE KIEROWNIKÓW 
BANKU ZA SPRZENIEWIERZENIA. 


Kępno. Z Wielunia donoszą, że are- 
sztowano tam prezesa Banku Kupiec- 
kiego Michała Orembacha i dyrektora 
tego banku Szyję Madowiczą, radnego 
miejskiego. Sprzeniewierzyli oni 65 ty- 
sięcy należących do Banku Kupieckiego. 

—o— 


POŻAR FABRYKI BUTÓW. 


Gorron (depart. Mayenne). Fabryka 
butów firmy Leftord and Rossignol zao- 
patrzona w udoskonalone maszyny, spło 
nęła doszczętnie. Szkody oszacowane na 
przeszło 3 miljony fr. Personel fabrycz- 
ny liczący 200 osób i prawie tyluż robot- 
ników pracujących w domu, pozostanie 
na długi czas bez pracy. 


NOWY AMBASADOR AMERYKI PÓŁ 
NOCNEJ PRZYBYŁ DO WARSZAWY. 


Warszawa. Do Warszawy przybył 

nowomianowany ambasador Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki Północnej p. Lam- 
mot Belin. 
: - Na dworcu powitali pana ambasado- 
ra szef protokułu dyplomatycznego p. 
Romer, członkowie ambasady amerykań 
skiej, prezes Izby Polsko Amberykań- 
skiej p. Kotnowski, przedstawiciele pra- 
sy oraz kolonji amerykańskiej. 


—0:— 


ZA ZAMORDOWANIE PRZYJA- 
CIÓŁKI. 


Bruksela. Przed sądem w Brukseli 
toczyła się rozprawa przeciwko nieja- 
kiemu Kazimierzowi Młyńskiemu, uro- 
dzonemu w Kaliszu w 1900 r., który za- 
strzelił swą przyjaciółkę belgijkę a na- 
stępnie usiłował popełnić samobójstwo 
raniąc się groźnie. Sąd skazał Młyń- 
skiego na 12 lat ciężkiego więzienia. 

= Qi 
MORD NA TLE SEKSUALNYM. 

Berlin. Na ośmioletnim synku ślu- 
sarza Hatke z Restenburga we Wschod- 
nich Prusach dokonano  bestjalskiego 
mordu na tle seksualnym. Mordercy do- 
tąd nie wykryto. 


GŁOS WĄBRZESKI 


| Za uprzedzenia antypolskie 


merykański, piętnuje uprzedzenie anty- 
polskie Brisbane'a oraz jego proniemiec- 
ką politykę. Goński nazywa artykuły 
Brisbane'a sprzecznemi z tradycją ame- 
rykańską i oskarża Brisbane'a o igno- 
rancję i wprowadzenie w błąd amery- 
kańskiej opinii publicznej. 


Chicago. Znany adwokat w Milwa- 
ukee, Kazimierz Goński, ogłasza w tut. 
prasie polskiej list otwarty do Arthure 
Brisbane,a, jednego z najwybitniejszych 
dziennikarzy amerykańskich i kiero- 
wnika politycznego wszystkich dzien 
ników Hearst'a. 

W liście tym utrzymanym w bardzo 
ostrym tonie, Goński jako obywatel a- 


—0:— 


Masowe aresztowania komunistów 


Władze policyjne zachowują ścisłą 
dyskrecję w sprawie powodów tego ma- 
sowego aresztowania. Wiadomo jest tyl- 
ko tyle, że przy robotnikach znaleziono 
znaczną ilość materjałów propagando- 
wych. — 

Aresztowanych odesłano do San Se- 
bastian do dyspozycji władz bezpieczeń- 
stwa. — 


Paryż. W miejscowości Irun w pół- 
nocnej Hiszpanji władze policyjne aresz- 
towały 26-ciu robotników hiszpańskich 
powracających z Rosji sowieckiej, gdzie 
brali udział w uroczystościach 15-letniej 
rocznicy rewolucji sowieckiej. 

Większa część aresztowanych należy 
do partji komunistycznej. Jeden z nich 
jest nacjonalistą baskijskim. 


Za duszę śp. ambasadora Przeździeckiego 


Rzym. (Pat.) W kościele Del Gesu |senatu i parlamentu, korpusu dyploma- 
biskup Dubowski odprawił nabożeństwo | tycznego oraz licznie reprezentowanych 
żałobne za duszę ambasadora Przeździe- | członków arystokracji rzymskiej i sfer 
ckiego w obecności przedstawicieli kró- |towarzyskich. Pienia żałobne wykonał 
la, premjera, rządu, przewodniczących |chór kaplicy sykstyńskiej. 


Co uczynię, gdy zostanę Prezydentem ? 


Roosevelt o polityce Stanów Zjednoczo nych. 


Londyn. (Pat.) Przyszły prezydent |sprzyja równowadze ekonomicznej na 
Stanów Zjednoczonych Franklin Roose- |świecie a tylko umacnia nadzieje zagra- 
velt ogłasza w londyńskiem  „Evining |nicy na skreślenie długów. Roosevelt za- 
Standard” obszerny artykuł na temat |powiada, że przystąpi do tego zagadnie- 
„co uczyni gdy zostanie prezydentem", : w sposób wyrozumiały, uczciwy i 


Roosevelt zaznaczył, że najważniejszym |rzeczowy. Prezydent musi jednak pamię- 
i najpilniejszem jego zadaniem ie o- |tać, że przedewszystkiem obowiązkiem 
panowanie: trudności rolniczych, zwłasz: | jego jest myśleć o dobrobycie własnego 
cza sprawa cen pszenicy i bawełny, od |narodu. Roosevelt jest przekonany, że 
której zależy los jednej trzeciej części |dobrobyt świata zależy zarówno od A: 
ludności Stanów Zjednoczonych. Opano- |meryki. samej jak i od dłużników Ame- 
wanie tych trudności możliwe będzie |ryki. Punktem wyjścia dla Roosevelta 
zdaniem Roosevelta tylko wówczas, o przy załątwwieniu tej sprawy będzie wia 
ile potraktowane one będą w płaszczyź: | ra, że sumy, które wchod: 
nie międzynarodowego handlu przy po- |brażają przedewszystkiem pracę rąk 
mocy wzajemnego wyrównania taryf cel- |miljonów ludzi, Roosevelt zapowiada na- 
nych. tychmiastowe wprowadzenie ustawoda- 
'Kwestji długów Roosevelt oświad- |wstwa celem zalegalizowania produkcji 
czył, że muszą one być zapłacone, Nie |i sprzedaży piwa, co da rządowi dochód, 
może być mowy o ich anulowaniu, na- 
tomiast zdrowy rozsądek nakazuje u- 
dzielić dłużnikom pomocy dla umożliwie 
nia im wywiązania się z obowiązku pła- 
cenia. Dotychczasowa polityka amery- 
kańska, sprzyjająca udzielaniu pożyczek 
doprowadziła do tego, że Ameryce na- 
leży się olbrzymia suma, co wcale nie 


ANGLJA PODKREŚLA SWĄ HEGEMONJĘ W | Houghtona z klubu Aston Villa i Crooksa z klu- 
PIŁKARSTWIE. bu Derby. Zdawało się, że wysoka klęska Au- 


strji wisi w powietrzu, tymczasem goście nie 

Londyn, W środę popołudniu na stadjonie |speszyli się stanem 1:4, Gwałtowne ich ataki 
Stamford Bridge w Londynie w obecności 50 |przynoszą im drugą bramkę ze strzału świetne- 
tys. widzów rozegrany został oczekiwany z naj- |go Sindełara a następnie trzecią przez Zische- 
większem naprężeniem .mecz piłki nożnej po- |ka, Gwizdek sędziego przerwał mecz przy sta- 
między Anglją i Austrją. Austrja reprezentowa: | nie 4:3 ku nieopisanej radości Anglików obawia- 
ła właściwie kontynent europejski. Chodziło o 


jących się wyrównania. 
odebranie Anglji pierwszeństwa w piłkarstwie. Przed meczem Anglicy byli niezupełnie pe- 
Walka zakończyła się zwycięstwem Anglików ;wni zwycięstwa. Zakłady zawierano 3:1 dla Au- 
ale w stosunku nieznacznym 4:3. Jedynie czas |strji. 
nie pozwolił Austrjakom wyrównać. Wynik 
zresztą byłby napewno inny gdyby nie trema 
Austrjaków przed przerwą, która pozwoliła An- 
glikom zdobyć dwie bramki, 

Gra obfitowała w szereg momentów drama- 
tycznych. W pierwszej połowie Anglicy mieli 
przewagę. Ze strzałów Hampsona z klubu Black- 
pool padają kolejno dwie bramki, przyczem pier- 
wsza została strzelona już w piątej minucie gry. 
W tej fazie gry Austrjacy nie doszli wcale do 
głosu i ograniczyli się jedynie do obrony. 

Po zmianie pól Austrjacy zmieniłi się do nie- 
poznania. Goście pozbyli się tremy i walczyli o 
całą klasę lepiej. Już w pierwszych minutach 
wspaniały atak Austrjaków przynosi im pierw- 
szą bramkę, strzeloną pewnie przez Zischek'a. 
Kontratak Anglików pozwała im na krótki czas * TOKIO. Zdaniem japońskich kół wojsko- 
odebrać inicjatywę Austrjakom i zrewanżować |wych Su-Ping-Wen zostanie prawdopodobnie 
się dwoma dalszemi punktami zdobytemi przez ! skazany na śmierć. 


podstawą jego polityki będzie wspólność 
interesów i kooperacja różnych gałęzi 
przemysłu i rolnictwa, miasta i wsi, po- 
szczególnych stanów oraz narodów. 


Skróty 


* GDAŃSK. Na tle zatargu o wysokość opłat, 
pobierahych od właścicieli dorożek samochodo- 
wych i szoferów na rzecz skarbu i miasta, wy- 
buchł strajk taksówek. 

* LONDYN. W Womwell (Yorkshire) w cza- 
sie wybuchu w kopalni zostały zabite 4 osoby 
i wiele osób odniosło rany, 

* MOSKWA. Na stacji Macijewskaja inter- 
nowano dotychczas 3000 chińczyków — roz- 
bitków armji Su-ping-Wena. 


w grę, wyo- 
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OSTATNIA UCZESTNICZKA POW; 
STANIA ZMARŁA. 
Warszawa, W Warszawie zmarła 4 
p. Katarzyna z Chomiczów Komar-Geę 
ka, uczestniczka powstania 1863 r., wdi 
wa po generale, przeżywszy lat 96. 4 
Ze zmarłą odchodzi do grobu jedn 

z ostatnich kobiet z doby powstania. 

— () — 


ŚMIERĆ 12 OSÓB POD GRUZAMI ` 


ZAWALONEJ FABRYKI. 


Berlin. Akcja ratunkowa na miejs 
katastrofy, jaka wydarzyła się w zakła 
dach chemicznych w Premnitz prowa 
dzona była przez cały dzień. f 


Odkopano dalsze trupy, — Razem za 
bitych jest dwanaście osób. Właściwe 
przyczyny katastrofy dotychczas jesz: 
nie wyjaśniono. Przypuszczają, że eks: 
plozja mogła nastąpić również w apa! 
ratach z kwasami. 


| 
— 0 — 


WIELKIE WYLEWY WE WŁOSZECE 


NEAPOL. Ulewne deszcze spowa 
dowały wylew okolicznych strumieni. 
Targ bydlęcy w Neapolu został zalany 
przez wylew strumienia Sbauzone, Oko- 
ło tysiąca prosiąt oraz 2 tysiące owiec 
znalazło się w zalanych oborach. 

Dopiero szybka interwencja straży 
ogniowej ocaliła zwierzęta. Tu i ówd 
woda spowodowała ięcie się jez- 
dni na głębokość półtora metra oraz 
podmyła fundamenty domostw, co grozi 
zawaleniem się murów, 

Zarządzono natychmiastową ewaku- 
ację kilku domów. 


—9= i 
BROŃ WŚRÓD LUDNOŚCI CYWILNEJ. 


Berlin, Przeprowadzona we wsi 
Schönwald pod Gliwicami rewizja przy- 
czyniła się do wykrycia wielkich skła- 
dów amunicji i broni palnej, będącej w 
posiadaniu ludności cywilnej. 

3 osoby zostały aresztowane za nie 
legalne przechowywanie broni i mater- 
jałów wybuchowych. 


| 


RB 
ARESZTOWANIE BANDYTY. 
Radom, W Zwoleniu na jarmarku a-|' 
resztowanego jednego z uczestników na- 
padu bandyckiego na ambulans pod 
Ożarowem. 
Jest to Jan Przydatek, który osta- 
tnia: odbywał karę 4-letniego więzienia 
w Siedlcach za napad rabunkowy. 


—0— 
ZJAZD RADY NACZELNEJ SMP. | 


Poznań, W dniach od 13 do 16 gru 
dnia obradować będzie w Poznaniu 
Zjazd Rady Naczelnej SMP. nad najży- 


|wotniejszemi potrzebami i zagadnienia- 


mi młodzieży pozaszkolnej, zrzeszonej 
w liczbie 223.611 członków w znanych 
w całej Polsce Stowarzyszeniach Mło-- 
dzieży Polskiej. Na zjazd ten zjeżdżają 
przedstawiciele wszystkich 29-ciu Zwią* 
zków Młodzieży Polskiej z całej Rzeczy- 
pospolitej. : 


—0:— 
ZLIKWIDOWANIE KOMUNISTYCZ- 
NEJ RADJOSTACJI, 


Berlin. Policji berlińskiej udało się 
wykryć zakkonspirowaną radjo-stacjii na- 
dawczą, przy pomocy której komuniści 
w ostatnim czasie nadawali podburzają- 
ce przemówienia propagandowe. 

Radjostacja mieściła się w jednym 
z domów w zachodniej dzielnicy miasta. 
Wkraczająca do mieszkania policja za- 
stała 3 komunistów zajętych rozmonto- | 
wywaniem radjo-aparatu, 

—0— 
POD KARĄ ŚMIERCI, NIE WOLNO 
SPRZEDAWAĆ TOWARÓW 
JAPOŃSKICH. 


Tokjo. Chiński związek „Zbawienia 
Narodowego" przyjął uchwałę domaga- 
jąc się kary śmierci dla wszystkich kup- | 
ców chińskich, pozostających w stosun- | 
kach z Japończykami lub sprzedających 
towarzy japońskie. 
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GŁOS WĄBRZESKI 


Z posiedzenia Rady Ligi Narodów 


SPRAWA WYWŁASZCZENIA — MINISTER NEURATH O NIEMCACH NA POLSKIEM POMORZU. 


GENEWA. Rada Ligi Narodów zebrała się 
dziś, dnia* 9 grudnia br. po południu. Na po- 
czątku posiedzenia niedawno mianowany nie- 
miecki podsekretarz generalny Trendelen- 
burg złożył uroczystą deklarację lojalności 
wobec Ligi Narodów, którą według uchwał 
ostatniego Zgromadzenia winien składać ka- 
żdy nowy wysoki funkcjonarjusz Ligi. 

Następnie przewodniczący Rady zakomu- 
nikował, iż mianował reprezentantów Wiel- 
kiej Brytanji, Hiszpanji i Włoch członkami 
komitetu, który ma się zająć rewizją proce- 
dury dla Action Direct w stosunkach polsko- 
gdańskich. 

Z kolei Rada zajęła się raportem komitetu 
złożonego z przedstawiciela Japonji, jako 
sprawozdawcy i reprezentantów Wielkiej 
Brytanji i Włoch w sprawie reformy rolnej 
w Polsce. 


W raporcie tym komitet, przypomniawszy 
zadania, jakie mu były postawione przez Ra- 
ślę, oświadcza przedewszystkiem, iż starał się 
o praktyczne załatwienie sprawy, biorąc pod 
uwagę interesy ogólne mniejszości. Czysto 
prawne załatwienie mogłoby wymagać inne- 
go ustosunkowania się do problemu. 

Następnie opierając się na obszernej do- 
kumentacji, komitet stwierdza, że w ostat- 
nich latach nastąpiła częściowo ratyfikacja 
dysproporcji, interesującej między udziałem 
w reformie rolnej posiadaczy ziemskich, na- 
leżących do większości i posiadaczy ziem- 
skich mniejszościowych,dysproporcji spowo- 
dowanej tem, że wielka własność ziemska, 
która miała w pierwszym rzędzie podlegać 
reformie rolnej, należy po większej części 
do Niemców. Komitet proponuje pozatem 
wstrzymać wywłaszczenia 5500 ha w woj. 
Poznańskiem i 3900 ha w woj, Pomorskiem, 
aż do chwili, gdy to wywłaszczenie będzie 
mogło nastąpić bez stworzenia nowej dys- 
proporcji między udziałem posiadłości nie- 
mieckiej i polskiej w reformie rolnej. 

Proponując tę metodę globalną, komitet 
odrzuca metodę indywidualną rozpatrzenia 


poszczególnych wypadków wywłaszczenia po-|. 


siadaczy mniejszościowych, której domagali 
się Niemcy. Komitet wyraża przekonanie, że 
metoda globalna jest sprawiedliwsza i przy- 
pomina, iż w roku 1951 była ona uznana za 
zadawalającą przez wszystkich członków 
Rady. 

- Osobna część raportu poświęcona jest skar- 
gom rządu niemieckiego, jakoby art. 5 usta- 
wy 0 reformie rolnej z 1925 r. zezwalający 
w różnych wypadkach, w szczególności przy 
majątkach uprzemysłowionych, na  powię- 
kszenie powierzchni zwolnionej od reformy, 
był stosowany w sposób niekorzystny dla 
mniejszości. 

Raport przytaczając szereg cyfr stwier- 
dza bezpodstawność tej skargi rządu niemiec- 
kiego; oświadcza on, że przydział parcel po- 
siadaczom większościowym i mniejszościo- 
wym na podstawie art. 5. w woj. Poznań- 
skiem i Pomorskiem nie był kierowany du- 
chem dyskryminacji przeciw mniejszości 
niemieckiej. 

Raport wyraża dalej życzenie, aby decy- 
zje wykonania prawa pierwokupu i odmowy 
udzielania przewłaszczenia były uzupełnia- 
ne motywacją, wreszcie rozpatruje sprawę 
przyznawania parcel członkom mniejszości, 
przyjmując do wiadomości wyjaśnienia rzą- 
du polskiego, wykazujące, że wszelkie wy- 
padki odmowy parcel Niemcom były rzeczo- 
wo motywowane. 


W dyskusji zabrał pierwszy głos von Neu- 
rath, który zaraz na wstępie oświadczył, że 
uważa raport za niedostateczny, zaznaczając 
jednak, że jest przekonany, iż członkowie 
komitetu „osobiście mieli pełne zrozumienie 
dla prawnych i moralnych postulatów mniej- 


24% 
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Przyczyną rzekomej niedostateczności ra- 
portu jest wadliwa procedura obecnego sy- 
stemu ochrony mniejszości. 

Omawiając następnie znaczenie tej spra- 
wy dla mniejszości niemieckiej, von Neu- 
rath posunął się do twierdzenia, że „każdy 
znawca stosunków w Poznańskiem i na Po- 
morzu wie, że mniejszość niemiecka znajdu- 
je się tam od stuleci na zdawien dawna dzie- 
dzicznych posiadłościach*, i oświadczył, że 
wbrew duchowi umowy likwidacyjnej pol- 
sko-niemieckiej, rząd Polski kontynuuje swą 
politykę odniemczania, czyniąc z reformy 
rolnej broń przeciw mniejszości niemieckiej, 


Niemiecki minister Spraw Zagranicznych 
kwestjonuje cyfry, ustalone przez komitet 
Rady. Jego zdaniem dysproporcja w udziale 
posiadaczy większościowych i mniejszościo- 
wych w reformie rolnej w woj. Pomorskiem 
wynosi nie 3900, jak twierdzi komitet, lecz 
6900 ha. System proponowany przez komitet 
Rady uważa von Neurath za niedostateczny. 

Zamiast globalnego załatwienia propono- 
wanego przez komitet, von Neurath domaga 
się ponownego indywidualnego rozpatrzenia 
poszczególnych wypadków, zbadania list i- 
miennych od 1926 r. oraz zbadania stosun- 
ków w poszczególnych kategorjach posia- 
dłości ziemskiej, tak, aby w każdym poje- 
dyńczym wypadku dać zadośćuczynienie wy- 
właszczonym Niemcom. 

W konkluzji von Neurath oświadczył, że 
nie przyjmuje raportu. Z całego przemówie- 
nia niemieckiego ministra Spraw Zagranicz- 
nych przebijała wyraźna tendencja do wyol- 
brzymienia tej drobnej sprawy. Tendencja ta 
pozostaje zapewne w związku ze świado- 
mością rządu niemieckiego, że dyskusja © 
„równości praw*, która została zapoczątko- 
wana przez Niemców w dziedzinie zbrojeń, 
może rozszerzyć się siłą rzeczy na inne nie- 
równości, istniejące między państwami, w 
szczególności co się tyczy zobowiązań mniej- 
szościowych: z tego też powodu rząd nie- 
miecki usiłuje nadać rozgłos poszezególnym 
drobnym sprawom mniejszościowym, celem 
wykazania konieczności utrzymania trakta- 
tów mniejszościowych. 

Odpowiadając von Neurathowi, delegat 
polski, minister Raczyński przedewszystkiem 
zaznaczył, że mógłby powstrzymać się ód 
zabierania głosu, gdyż krytyki von Neuratha 
były skierowane do komitetu Rady i tylko 
pośrednio dotyczyły Polski. 


Polski pragnie przedewszystkiem podzięko- 
wać członkom Rady, którzy poświęcili dużo 
czasu tej sprawie mało ważnej w sobie, ale 
która stała się draźliwą i skomplikowaną na 
skutek taktyki, obronnej przez Niemcy. 
Następnie minister Raczyński stwierdził, 
iż wobec tego, że reprezentant niemiecki od- 
rzucił raport, rozwiązanie, proponowane 
przez ten raport, upada, a praca członków 
komitetu staje się bezprzedmiotowa. W tych 
warunkach niema racji bytu omawianie 
szczegółów technicznych, tembardziej, że re- 
prezentant Niemiee nie przedstawił żadnych 
nowych elementów poza temi, które zosta- 
ły już przedyskutowane do właściwych pro- 
porcyj przez komitet- Rady. Reprezentant 


Niemiec powtórzył tylko stare argumenty, ajtali na dworcu pp. Wojewoda 
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jącej defilady świadczy fakt, że trwa- 
la ona przeszło 25 minut. Pochód u- 
dał się następnie do kościoła garnizo- 
nowego, gdzie odbyło się uroczyste 
nabożeństwo na intencję kongresu. — 
Mszę św. odprawił ks. prałat Króczek. 
Po skończonem nabożeństwie rozwi- 
nął*się wspaniały pochód, który ze 
sztandarami na czele przeszedł uli- 
cami miasta, udając się do Dworu 
Artusa. W chwili, gdy imponujący 
ochód mijał „Dzień Pomorski“ roz- 
legły się okrzyki „Niech żyje“! W 
tym czasie przybył z Warszawy na 
Dworzec Przedmieście prezes BBWR 
p. pułk. Sławek w towarzystwie wi- 
cemarszałka Sejmu p. prof. uniwer- 
sytetu warszawskiego Wacława Ma- 
kowskiego i posła Brzęg-Osińskiego, 
którzy kongres zaszczycili swą obec- 
nością. Przybyłego płk. Sławka powi- 
om. 


żadna rzecz nie staje się bardziej prawdzi- Kirtiklis, „p. prezes rady wojewódz- 
wą przez to, że się ją powtarza. Minister Ra-| kiej BBWR major Paluch, poseł -Bir- 


czyński dorzucił kilka uwag o charakterze 
ogólnym, podkreślając, że ta sprawa nie na- 
leży do tych, któreby mogły zachęcić pań- 
stwa, mające zobowiązania mniejszościowe, 
do okazywania ducha konsyljacyjnego. Rząd 
polski w różnych stądjach procedury czynił 
coraz nowe ustępstwa w nadzieji, że sprawa 
zostanie definitywnie załatwiona. Ale każdo- 
razowo po przyjęcin tych ustępstw, po pew- 
nym czasie sprawy już zamknięte odżywały 
i rządowi polskiemu przedstawiano coraz to 
nowe postulaty. Sprawa reformy rolnej była 
już zamknięta w maju 1931 r. W grudniu 
została podjęta na skutek nowych petycyj 
niemieckich i skierowana do zwykłej proce- 
dury. — 

W styczniu r. b. rząd: niemiecki przedłożył 
ją bezpośrednio Radzie. — Ten sposób wzna- 
wiania załatwionej już sprawy i stwarzania 
podwójnej procedury wydaje się niezgodny 


Reprezentant | z duchem t. zw. traktatu mniejszościowego. 


ene Z ME ATA PRZEZE MA NW LICA MLM MM | IB RI Z TOY 
ŚWIATOWA WYSTAWA W CHICAGO. 


W roku 1933 odbędzie się w Chicago wszechświatowa wystawa. Przygoto- 
wania do niej trwają już od kilku lat, 


Na terenie wystawy zbudowano już 


setki pawilonów, w których znajdą pomieszczenie eksponaty wszystkich 
niemal państw świata. Na zdjęciu naszem widzimy jeden z tych pawilonów. 


Imponujący Kongres BBWR. 


w Toruniu 


Toruń. W ubiegłą niedzielę od- 
był się w Toruniu pomorski woje- 
wódzki kongres BBWR. z udziałem 
członków rady wojewódzkiej, rad 
powiatowych i delegatów kół BBWR. 
z Pomorza. Już od wczesnych godzin 
porannych zaczęły napływać delega- 
cje z wszystkich kół BBWR z terenu 
pomorskiego. Olbrzymi plac św. Ka- 
tarzyny, gdzie wyznaczone było miej- 
sce zbiórki, zapełnili tłumnie uczest- 
nicy kongresu, których liczba prze- 
kraczała 5.000 osób. Z placu św. Ka- 
tarzyny uczestnicy kongresu udali się 
pochodem pod pomnik poległych 63 
p. p., gdzie prezes rady wojewódzkiej 
B. B. W. R. p. major -Paluch w towa- 
rzystwie posła Birkenmeyera i mgs. 
Schaba, sekretarza rady wojewódz- 
kiej. złożył piękny wieniec. Wśród 
uroczystej ciszy i ogólnego skupienia 


p. prezes Paluch złożył u stóp póm- 
nika poległych wieniec, poczem wy- 
głosił krótkie, lecz podniosłe przemó- 
wienie, które zakończył następujące- 
mi słowy: 
„Pomorskie szeregi BBWR. skła- 
dają hołd cieniom bohaterskich żoł- 
nierzy 65 p. p. którzy krwią swą 
stworzyli podwaliny. Państwa Pol- 
skiego na Ziemi Pomorskiej. Nie- 
zmiernie podniosły był moment, gdy 
uczestnicy kongresu w ogólnem e: 
pieniu przedefilowali przed pomni- 
kiem, oddając hołd cieniom poleg- 
łych bohaterów. Imponująca ta de- 
filada tych, którzy są wcieleniem ży- 
wej myśli polskiej przed pomnikiem 
tych, którzy swem życiem, złożonem 
na ołtarzu Ojczyzny życie to stwo- 


kenmeyer i mgr. Schab, sekretarz ra- 
dy wojewódzkiej BBWR. oraz przed- 
stawiciel stowarzyszeń strzelczyń po- 
morskich i Związku Strzeleckiego. Z 
dworca udał się p. pulk. Sławek w to- 
warzystwie p. Wojewody Kirtiklisa 

o mieszkania prywatnego p. Woje- 
wody, skąd adał się do Dworu Artu- 
sa na kongres. 

Akademja, która odbyła się w 
wielkiej sali Dworu Artusa“ zgroma- 
dziła tak wielkie tłumy publiczności, 
iż rozlokowana publiczność we wszy- 
stkich salach słuchała przebiegu A- 
kademji, która transmitowana była 
za pośrednictwem megafonów. 

|reściwe i aktualne referaty wy- 
głosili minister prof. p. Makowski i 
minister p. Matuszewski: — Treść 
przemówień Panów referentów, tekst 
rezolucyj, jak również tekst depesz, 
ze względu na szczupłość miejsca — 
podamy w numerze środowym. : 

Po akademji w salonach p. Woje- 
wody odbyła się herbatka, na którą 
zaproszeni zostali przedstawiciele 
Rad powiatowych BBWR. z Pomorza. 
Na herbatce był również obecny pre- 


zes klubu BBWR. pułk. p. Sławek. 
ERG ARA ZK ZOO KESTE CZK. 


PROGRAM RADJOWY 


PONIEDZIAŁEK DNIA 12. 12. 32. 


12.10 Płyty, 15.35 Skrzynka pocztowa, 15.50 
Płyty, 16.25 Lekcja języka francuskiego, — 
16.40 „Co i jak czytać z dziedziny przyrody“, 
17.00 Muzyka lekka, 18,00 Koncert solistów, 
19.20 Skrzynka pocztowa — rolnicza, 19.30 
Na widnokręgu” 19.45 Prasowy dziennik Ra- 
djowy* — 20.00 Operetka ze studja „Pagani- 
ni” — w przerwie wiadomości sportowe, — 
22.15 Muzyka lekka z płyt, 25.00 Orkiestra 
cygańska od Fukiera, 


WTOREK, DNIA 15. 12. 32. 


12.10 Płyty, 15.50 Koomunikat Państw U- 
rzędu Wych. Fiż. i Państw. Zw. Sportowego, 
15.35 „Wśród książek“ 1550 Płyty, 16.25 Od- 
czyt dla nauczycieli, 16.40 „Postęp techniki — 
a rozwój gospodarczy“ 17.00 Koncert sym- 
foniczny, 18,00 Muzyka lekka, 19,20 Bieżące 
wiadomości rolnicze“ 19.30 Transmisja z Wil- 
na feljetonu p. t.: „Dynastja Couperinów*, 
19.45 Prasowy dziennik radjowy, 20.00 Kon- 
cert muzyki żydowskie, 21.20 Wiadomości 
sportowe, 21.50 Recital skrzypcowy, 22.00 
Kwadrans literacki, 22.15 Płyty, 23.00 Ma- 
zyka salonowa z Oazy. 


Pomorze 


— Starogard. (Szajka złodziei zli- 
kwidowana). Policja przychwyciła 
szajkę złodziei, grasującą w całym 
powiecie. W spelunce złodziei znale- 
ziono 8 skradzionych rowerów. 


— Trzeiano. (Napad.) Onegdaj ra- 
no dwóch nieznanych opryszków na- 
padło na robotnika Rudnika, któremu 
zabrali rower, 38 zł. gotówki, zega- 
rek i dokumenty. 


— Tezew. (Aresztowania oszusta). 
Policja przytrzymała oszusta, wyłu- 


rzyli, wywarła na obecnych głębokie |dzającego różne sumy poniędne, niej. 


wrażenie. O rozmiarach tej imponu- l Jerzego Schotlanda z 


Wła- 


alisza. 
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dze śledcze ustaliły, iż osobnik ten 
odawał się m. in. za Janusza Szcze- 
(ST wie pkn z Wiednia i grasował na 
całem Poomorzu i Poznańskiem. Przy- 
trzymany oszust powołuje się na 
znane osobistości i przedstawia się 
jako student Wyższej Szkoły Handlo- 
wej w Warszawie. > 

— Gdynia. (Straszna tragedja). 
Dzierżawca restauracji „Lublinianka“ 
przy ul. Świętojańskiej Adam Boron 
zabił czterema wystrzałami z rewol- 
weru, właściciela restauracji Jakóba 
Kopera, żonę zaś jego  Kazimierę 
ciężko ranił. Przyczyną zabójstwa 
zatarg między Boroniem a Koperem 
na tle nieuregulowanego czynszu 
dzierżawnego. 


Kowalewo 


— Skutki „popijawcy*. Dwaj handlarze: 
Olszewski Szymon z Sierakowa i Niemira Ja- 
kób z Jabłonowa byli dobrymi przyjaciółmi. 
Razem handlowali, kupowali krowy i razem 
pil. Pewnego razu wyjechali na handel. Nie- 
mira zabrał ze sobą koło 500,— zł, gotówki, 
aby kupić krowę. Spotkał się z Olszewskim 
i wstąpili do oberży Hertka w Orzechówku 
gdzie wypili kilka kolejek i z dymiącemi gło- 
wami pojechali dalej. Przyjechawszy do Šie- 
rakowa, zauważyli tam karczmę i wstąpili, 
aby sobie jeszcze popić. Gdy doszło do za- 
płacenia rachunku, powstała sprzeczka, kto 
ma płacić. 

tedy Olszewski wyjął Niemirze port- 
fel, wyłożył pieniądze, zapłacił rachunek i 
resztę oddał. Wtedy Niemira zaczął krzyczeć 
że zginęło mu 320,— zł. miał bowiem tylko 
140,— zł. Sprawa oparła się o sąd, gdzie jed- 
nak Olszewskiemu nie udowodniono kradzie- 
ży i został uwolniony. Niemira stracił 320,— 
zł. i krowy nie kupił. Tak to bywa tym, któ- 
rzy lubią posilać się wódeczką, zamiast pil- 
nować pieniędzy. 


— Kradzież. Mundsztok Emma była gospo- 
dynią w majątku Chełmoniec u p. Frizsch. 
Po pół roku właścicielka ją zwolniła, a Emma 
Kundsztok odchodząc, zabrała kilkanaście 
drobnych rzeczy z kuchni, oraz pościel. — 
Kradzież spostrzeżono i przedmioty odebra- 
no, a złodziejka za czyn swój otrzymała 14 
dni aresztu z zawieszeniem na 3 lata, oraz 
ponoszenie kosztów postępowania i opłat są- 
dowych w kwocie 5,— zł. 


z powiatu 


— QOsieczek, (Akademia). Z inicjaty- 
wy miejscowej Placówki Powstańców i 
Wojaków w niedzielę 4 grudnia br, od- 
była się w sali p. B. Jaranowskiego Aka- 
demja z powodu rocznicy Powstania Li- 
stopadowego oraz ku uczczeniu Herolda 
Państwowości Polskiej poety - malarza 
St. Wyspiańskiego. Na Akademję powy- 
ższą złożył się następujący program: 
Wstępne słowo wypowiedział prezes 
Placówki druh Br. Jaranowski, witając 
zebranych, wśród których prócz pow- 
stańców i Wojaków byli członkowie mie; 
scowego Koła BBWR, oraz niedawno za- 
łożonego Kółka Rolniczego — hasłem 
„Wolność”, poczem dziatwa szkolna od- 
śpiewała Hymn państwowy, Referat o 
Powstaniu Listopadowem odczytał kier. 
szkoły z Piwnic p. W. Piotrowski, po 
skończeniu którego znowu dzieci odśpie- 
wały „Oto dziś dzień krwi i chwały”, a 
jeden z chłopców piątego oddziału zade- 
klamował wiersz p. t. „W rocznicę li- 
stopadową”, Referat o St, Wyspiańskim 
przeplatany deklamacjami. z utworów 
znakomitego poety, które wygłaszały 
dzieci szkoły Osieczek — odczytał refe- 
rent oświatowy placówki druh L. Mel- 
ler. Na zakończenie dzieci szkolne za- 
śpiewały na głosy wyjątek z „Wesela 
„Miałeś chamie złoty róg” i harcerki z 
harcerzami ‚Wszystko, co nasze Polsce 
oddamy". 

Po akademji odbyło się ściśle organi- 
zacyjne zebranie placówki, na którem 
między innemi omawiana była sprawa 
ćwiczeń połączonych ze strzelaniem, kio 
re to mają się odbyć 18 grudnia br, Z 
entuzjazmem przyjęto do wiadomości to 
że i.Placówka Książki ma przybyć do 
Osieczka w tym dniu, by wziąć udział 
w strzelaniu. 

Ustalono program tych ćwiczeń oraz 
przyjęcia druhów z Książek. 

JW wolnych wnioskach referent o- 
światowy druh L, Meller zaproponował, 
by zwrócić się do Miejscowej Rady 
Szkolnej, aby ta ze swej strony popro- 
siła p. Inspektora Szkolnego o udziele- 


nie wolnego lokalu po zlikwidowanej 
klasie niemieckiej w Osieczku pod świe- 
tlicę placówki, na co wszyscy bardzo 


chętnie zgodzili się, Postanowiono raz w 


tygodniu zbierać się w świetlicy, gdzie 
prócz audycyj radjowych będą różne in- 
ne rozrywki kulturalno oświatowe. Na 
zakończenie odśpiewano wspólnie „Bo- 
że coś Polskę”, Zaznaczyć należy, że co- 
raz większe staje się zrozumienie wśród 
miejscowego społeczeństwa znaczenie 
przygotowania rezerw silnych na wypa- 
dek napadu ze strony wrogów w szcze- 
gólności trzeba podkreślić patrjotyzm i 
bezinteresowność, jaką wykazuje nowo- 
wybrany druh prezes Br. Jaranowski, 
który stale użycza swej sali a i niektóre 
meble wraz z lampą wiszącą zaofiarował 
do nowostworzonej świetlicy bezintere- 
sownie, 


— Ryńsk. (Akademja). Wioska 
nasza w dniu 4. bm. obchodziła bardzo 
uroczyście rocznicę Powstania Listo- 
padowego. Akademja zorganizowana 
przez miejscowe drużyny Harcerskie, 
wypadła okazale. Publiczność w licz- 
bie około 3500 osób nieustannie darzy- 
ła młódź występującą oklaskami o- 
raz w wielkiem skupieniu wysłucha- 
ła referaty, przypominające dawne 
chwile, których zapomnieć nie wolno. 

Na program, ułożony, jakoteż 1 
opracowany przez kierowniczkę dru- 
żyny Harcerskiej żeńskiej p. Ewer- 
towską, składały się śpiewy chórowe, 
deklamacje, wiersze  inscenizowane 
oraz śpiew solowy. Wykonanie pro- 
gramu wypadło ku zupełnemu zado- 
woleniu publiczności. 

Z występujących na wyróżnienie 
zasługują drhna Czesława Cielican- 
ka z deklamacją „Noc Belwederu* 
oraz inscenizowana śŚpiewka „Orłąt- 
ko”, która do głębi wzruszyła słu- 
chaczów. Druchna Trawińska | pes 
ga deklamowała „Polska odrodzona”. 
Druh Sarnecki Zenon i Stefaniak Wła- 
dysław jako szukający pomsty za 
krzywdy matek, ojców, braci i sióstr 
odtworzyli bardzo wyraźnie obraz 
doznanych krzywd i bezmiar bólu. — 
Druchna Ostrowska Bronisława jako 
Polska w kajdanach wzruszyła do 
głębi, a jako „Polska wyzwolona” 
napełni.a serce radością. Bardzo do 
serc przemawiała deklamacja chóro- 
wa „W noc 29 listopada“ z druchną 
Relkowską na czele. 

Pozatem wyróżniły się druchny 
Łucja Domagalska, Cielicanka Jani- 
na, Margolówna Janina, Domagalska 
Marja, Majkówna Paulina oraz dru- 
howice Retkowski Alojzy jako ran- 
ny czwartak, Balmas Marek i Jan 
Spigiel. 

Druh Alojzy Pastwa, kierownik 
drużyny śwóakie j wygłosił dłuższy re- 
ferat o przebiegu całego powstania. 
Śpiew chórowy wykonało Harcerstwo 
pod batutą kierownika szkoły p. Na- 
wrockiego. 

Radosną niespodzianką dla tutej- 
szych drużyn harcerskich było w pię- 
knych i serdecznych słowach wyra- 
żone podziękowanie przez miejscowe 
go ks. proboszcza Żelewskiego, tak 
kierownictwu jako też i członkom za 
trudy, poniesione, aby obywatelstwu 
dać możność przeżycia choć w myśli 
tego, co przeżywali nasi ojeowie. 

Piękna to była chwila, kiedy Wie- 
lebny ks. proboszcz obdarował wy- 
konawców obrazkami, Chwila ta na- 
pewno utrwali się na dłuższy czas w 
pamięci młodzieży i pobudzi do dal- 
szej twórczej pracy na chwałę Bogu 
i ukochanej Ojczyzny. 

Tutejsze drużyny harcerskie, choć 
bardzo młode, potrafiły sobie przez 
swą wytrwałą pracę pozyskać już 
dużo serc. 

Niemałą bowiem pomocą jak rów- 
nież radą służyło Koło Przyjaciół 
Harcerzy w liczbie 23 osób, pracujące 
poc następującym zarządem: F. Łu- 
casiewicz Józef — prezes, p. Kaspro- 
wicz Władysław — sekretarz, p. Cie- 
lica Piotr — skarbnik, oraz pp. Wala 
Franciszek i Jachimczak Wincenty — 
jako ławnicy. 

Na zakończenie odśpiewano „Jesz- 
cze Polska nie zginęła“ i „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy”. 
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Z zebrania przedstawicieli rzemiosła 


W środę, 7. bm. o godz. 6-tej wieczorem 
w sali sejmikowej odbyło się — jak już do- 
nosiliśmy — zebranie przedstawicieli po- 
szczególnych cechów rzemieślniczych naszego 
miasta. 

Na zebranie stawili się przedstawiciele 12 
cechów z zarządem Tow. Samodzielnych Rze- 
mielników na czele, również przybyli naczel- 
nik Urzędu Skarbowego p. Grzywacz, p. dyr. 
kom. Kasy Oszczędności pow. wąbrzeskiego 
Ledwochowski. 

Zebranie zagaił p. starosta powiatowy 
Kalkstein, wyłuszczając cel zebrania. Na te- 
renie Pomorza dało się odczuć brak kontak- 
tu ze strony sfer rzemieślniczych z władza- 
mi państwowemi. Pan Starosta zwołał zebra- 
nie na polecenie p. Wojewody, żeby nawią- 
zać łączność władz z rzemiosłem, wysłuchać 
bolączek trapiących stan rzemieślniczy oraz 
w miarę możności bolączki te i braki usunąć. 
Równocześnie p. Starosta wygłosił nadzwy- 
czaj ciekawy, głębokiej treści referat na 
temat: „Zagadnienie rzemiosła na Pomorzu“ 
w którym to referacie dał cały szereg pou- 
czeń, bardzo cennych dla rzemiosła. 

Po referacie p. Starosty zabrał głos pre- 
zes Tow. Samodzielnych Rzemieślników, p. 
Kołecki, prosząc o uwzględnienie wzgl. wy- 
jaśnienie następujących bolączek, trapiących 
cały ogół rzemieślników. Przedewszystkiem 
p. Kołecki zaznacza, że wymiar podatku do- 
chodowego jest stanowczo za wysoki. Mając 
na uwadze bardzo ciężkie położenie rzemio- 
sła, stwierdza, że podatek ten winien być 
zmniejszony. Powodem tego wysokiego wy- 
miaru jest to, że w komisji szacunkowej za- 
siada mało przedstawicieli rzemiosła. 

W punkcie drugim p. Kołecki prosi o zry- 
czałtowanie podatku przemysłowegoo, gdyż 
jest za wysoki. Ryczałt tego podatku jest 
jeszcze z czasów, gdy rzemieślnikom lepiej 
się powodziło. Dziś żaden rzemieślnik nie 
może płacić tego podatku ani nawet 50 proc. 
mniej. 

W punkcie trzecim wysunął p. Kołecki 
nadmierną wysokość liczonych procentów 
przy oszacowaniu podatku dochodowego. 

Pkt. 5. Odsetki przy podatkach są zbyt 
wygórowane. 

Pkt. 6 Aby podatki rozłożyć na więcej 
rat, a w ten sposób będzie można uregulo- 
wać je mniejszemi wpłatami. 

Pkt. 7. Podatek kryzysowy winien być 
zniesiony, gdyż w myśl p. K. wszędzie jest 
kryzys. 

Pkt. 8. By przy wykupie świadectw prze- 
niysłowych nie wliczano uczni i uczenic ja- 
ko pracowników. 

Pkt. 9. W sprawie pożyczki rzemieślni- 
czej p. K. stawia wniosek aby ją ze względu 
na obecne ciężkie położenie rzemieślników 
odroczyć wzgl. całkowicie umorzyć. 

Pkt. 10. Przy zajęciach. dokonanych na 
towarze bardzo często zdarzają się wypadki. 
że komornicy odwożą je natychmiast na 
składnicę, co jest krzywdzące dla danego 
płatnika. 

Pkt. it. Handel domokrążny przybrał w 
powiecie naszym ostatnio wielkie rozmiary 
przez co miejscowi rzemieślnicy są bardzo 
stratni. Prosi więc rzemiosło by zakaza- 
no wogóle handlu domokrążnego w naszym 
powiecie. 

W ostatnim punkcie apeluje p. K. do pana 
Starosty w sprawie wykonywania nielegalnie 
rzemiosła przez osoby niewykwalifikowane. 

Następnie p. Zalewski, cechmistrz Cechu 
Szewskiego stwierdza, że przemysł szewski 
wiele ucierpiał przez masowe wyroby bu- 
tów z fabryk „Pepege* i „Bata“. 

Pozatem miejscowym rzemieślnikom wie- 
le strat przynoszą jarmarki, na które przy- 
bywa wielu żydów z tandetnym towarem. 
Do tego doszło, że żydzi jeżdżą z towarem 
po wsiach i miastach, odbierając w ten spo- 
sób chleb miejscowym rzemieślnikoom. Pan 
Zalewski przechodzi następnie do omówienia 
pożyczki rzemieślniczej, stwierdzając, że za 
pieniądze otrzymane z pożyczki zakupili to- 
waru, który obecnie spadł w cenie, przez co 
jakoteż i wysoki procent pobierany w banku, 
stracili rzemieślnicy do 75% swoich pienię 
niędzy. Prosił więc p. Zalewski, aby pożycz- 
kę rzemieślniczą umorzyć wzgl. wliczyć ten 
dług na dawniejsze pożyczki państwowe, u- 
dziełane przez poszczególnych obywateli. 

P. Gołębiewski, przedstawiciel malarzy, 
stwierdza, że w mieście naszem jest 18 mala- 
rzy bez pracy. — Pan Cander , Anastazy 
prosi, aby nie wliczano uczniów jako pra- 
cowników w myśl ostatniego wyroku Sądu 
Najwyższego, który orzekł, że uczniów nie 
można uważać jako pracowników. 
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Następnie zabrał głos p, Rujner w sprawie 
mąki, wydawanej bezrobotnym, prosząc, by 
mąkę tę wydzielać piekarzom, którzyby da- 
wali zato chleb. 

W dalszym ciągu zabierali głos p. Strzy- 
zewicz i p. Cander K. i inni przedstawiciele 
poszczególnych cechów prosząc o zniesienie 
jarmarków, pozatem omawiano sprawę po- 
datku drogowego. 


P. Paszota w imieniu cechu rzeźnickiego 
stawil wniosek o zniżkę ceny za ubój w rzeź- 
ni miejskiej. 

Na powyższe udzielali odpowiedzi 
i wyjaśnień p. Starosta Kalkstein i Naczelnik 
Urzędu Skarbowego p. Grzywacza. 

W sprawie pożyczki rzemieślniczej odpo- 
wiedzi udzielił p . Starosta twierdząc, że po- 
życzki tej darować nie można, gdyż zacią- 
gnięta jest ona z Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, a żyrowana była przez Kom. Kasę 
Oszczędności powiatu Wąbrzeskiego. Gdyby 
pożyczka ta została umorzona, poniósłby po- 
wiat przez to stratę. 

Powiat otrzymał z pożyczki tej 111.000, a 

dotychczas spłacono 51.00.  Pożyczkę tą 
niech każdy stara się spłacać w miarę moż- 
ności. Pozatem p. Starosta wyjaśnia sprawy: 
nielegalnego wykonywania rzemiosła, han- 
dlu domokrążnego, który według p. Starosty, 
jest ograniczony w naszym powiecie. 
Następnie wyjaśnień udzielał p. naczelnik 
Grzywacz co do poszczegółnych punktów: 
w sprawie komisji szacunkowej oraz obniżki 
podatków. Ewtl. obniżkę podatków zyskać 
można przez przedstawienie kart rzemieślni- 
czych. 
świadectw przemysłowych na raty wyku- 
pywać nie można, gdyż nie są one wygó- 
rowane. Również nie można znieść podatku 
kryzysowego, gdyż został on ustanowiońy 
zamiast 10-proc. dodatku do podatku. 
W sprawie zaliczania uczniów do kategor- 
ji pracowników nie jest miarodajny wyrok 
Sądu Najwyższego, a tylko wyrok Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego, który 
jest sprzeczny z wyrokiem Sądu Najwyż- 
szego. 


Sprawę tą winny centralne 
władze rzemieślnicze. 

Pod koniec zebrania p. Starosta podzię- 
kował wszystkim przybyłym za zaintereso- 
wanie się zebraniem i wyłuszczenie swych 
boolączek, zaznaczając, że zebrania takie od- 
bywać się będą co trzy miesiące. 


wyjaśnić 


Zebranie zakończone została o godz. B-ej 
wieczorem. (X). 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 12 grudnia 1932 roku 


— Odprawa prezesów, komendan- 
tów i referentów oświatowych Związ= 
ku Strzeleckiego — Kompanji Ryńsk. 
W sobotę, dnia 10 bm. o godz. 17,00 
cdbyła się odprawa prezesów. komen- 
dantów 1 referentów oświatowych 
Związku Strzeleckiego Kompanji ryń- 
skiej, do której należą placówki: 
Ryńsk, Ludowice, Orzechowo, Orze- 
chówko, Przydwórz i Mlewo oraz pla- 
ceówka żeńskiego Strzelca w Sierako- 
wie. 

Na odprawę przybyli z ramienia 
zarządu powiatowego Z. S. p. mag. 
Cwinarowicz w zastępstwie prezesa 
powiatowego, sekretarz powiatowy Z. 
5. i opiekun komp. p. Alfons Szczuka, 
|-szy oficer sztabu i dowódca kompan- 
ji p. ppor. rez. Milewski oraz zast. 
d-cy kompanji p. ppor. Smoleńskiego. 
Odprawę zagaił wiceprezes powia- 
towy p. Cwinarowiez, który następ- 
nie przyjacye sprawozdanie od po- 
szczególnych prezesów ze stanu 
swych placówek. Ze sprawozdań wy- 
nika, że praca w każdej placówce wrę 
i że jest wielkie zainteresowanie 
ćwiczeniami przysp. wojskowego. 

W dyskusji powzięto szereg waż- 
nych uchwał, między innemi uchwa- 
ono w miarę możności urządzić w 
każdej placówce skromne obchody 
gwiazdkowe, dalej, że w najbliższej 
przyszłości każda placówka winna 
posiadać własną świetlicę. 

Prezes placówki Ryńskiej p. Na- 


wrocki podał RZ” do wiadomo- 
ożego Narodze- 


ści, że po świętach 
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nia odbędzie się otwarcie świetlicy 
7, S. placówki ryńskiej, na którą za- 
prasza wszystkie placówki kompanji. 

Dowódca kompanji p. por. rezer- 
wy Milewski podał komendantom do 
wiadomości, że jeszcze w tym miesią- 
cu odbędą się kompanijne ćwiczenia 
nocne. Termin podany będzie dodat- 
kowo. 

Zaznaczyć wypada, że także spra- 
wy kompanijne mają wielkie znacze- 
nie dodatnie, ze względu z zapozna- 
niem się o toku pracy każdej pla- 
cówki. 

Przypuszczamy, że obecni- bardzo 
dużo z odprawy korzystali i pokrze- 
wieni na uha rozpoczną jak najin- 
tensywniej kontynuować swą pracę 
dla dobra Związku Strzeleckiego. 

Hasłem „Cześć!“ solwówał p. mág. 
Cwinarowicz odprawę, — „skladąjąc 
składając wszystkim życzenia „We- 
sołych Świąt!*. 

— Weześniejsze wydawanie gazety. 
Podajemy do wiadomości, że począw: 
szy od następnego numeru pismo nasze 
wychodzić będzie rychłej." Ostatnie 
ogłoszenia przyjmuje się. najpóźniej 
do godz. 9,50 przed poł. 


— Ferje szkolne świąt Bożego Na- 
rodzenia i półrocza. Wobec różnych 
wątpliwości, a zwłaszcza tej. czy no- 
wy podział roku szkolnego obowią- 
zuje już od obecnego miesiąca, poda- 
jemy do wiadomości po zasiągnięicu 
szczegółowych informacyj w Dyrek- 
cji Państw. Gimnazjum w Wąbrzeź- 
nie, że na skutek specjalnego okólni- 
ka Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, nowy podział roku 
szkolnego obowiącaje już obecnie. 

We wszystkich zatem szkołach w 
Wąbrzeźnie nastąpi zakończenie I-go 
półrocza i wydanie świadectw w dniu 
22 grudnia 1932 r. 

Ferje świąteczne więc w szkołach 
trwać będą od 23 grudnia do 15 stycz- 
nia włącznie. 

Wyjątkowo w Instytucie Muzycz- 
nym w Wąbrzeźnie ferje świąteczne 
będą krótsze, tak jak w ubiegłych la- 
tach, a mianowicie trwać będą od 
dnia 23 grudnia włącznie do dnia 2-go 
stycznia włącznie. 

Nauka więc w Instytucie Muzycz- 
nym w Wąbrzeźnie rozpocznie się po 
świętach dnia 5 stycznia 1935 r. 

Przy tej sposobności dodajemy, że 
dnia 18 grudnia o godz. ł2-tej odbę: 


GŁOS WĄBRZESKI 


dzie się w sali naucz. tut. gimnazjum 
wywiadówka dla rodziców, uczenic i 
uczniów Instytutu Muzycznego w Wą- 
brzeźnie. 

— Kradzież z włamaniem. W nocy 
z piątku na sobotę nieznani sprawcy 
włamali się do składu p. Markowskie- 
go przy ul. Chełmińskiej i skradli 
różnego towaru za ok. 1000 zł. Spraw- 
ców poszukuje policja. 

— przedstawieśić dzieci szkolnych. 
Jak się dowiadujemy, urządzają w 
przyszłą niedzielę, 18 bm. nasze szko- 
ły miejskie przedstawienie dla dzieci 
i ich rodziców. Zysk z przedstawienia 
przeznaczony będzie na urządzenie 
gwiazdki dla najbiedniejszych dzieci. 
Podkreślić należy i wyrazić uznanie 
właśnie szkołom, że one w pierwszym 
rzędzie dbają i swoje biedne dzieci. 
Dają też przez to przykład całemu 
społeczeństwu, jak należy opiekować 
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ny widzenia — „Ben Hur*, W roli 
glównej występuje czarujący Roman 

ovarro. Następny program „Ułani, 
ułani, chłopcy malowani*. 

— Każdy stara się kupić najtaniej. 
W obecnym kryzysie, bezrobociu, niż- 
ce płac starczy tylko na życie. Na za- 
kup lepszego materjału np. na ubra- 
nie, to już naprawdy nie każdemu 
starczy. Z tej przyczyny ludność ku- 
puje tam, gdzie dostanie towar po ce- 
nie najniższej — a dobry. — Może nie 
każdemu wiadomo, gdzie ma tanio ku- 
pić np. na suknię, ubranie itp. Otóż 
znana ze swej solidności firma K.i W. 
ZIĘTAK — Wąbrzeźno oddaje to- 
wary niżej cen fabrycznych, a to Z 
tego powodu. że skład wyżej wymie» 
nionej firmy przenosi się do Bydgo- 
szczy od Nowego Roku. 

W firmie K. i W. Ziętak można na- 
być rzeczywiście materjały dobre, po 


się biednemi. jak spełniać uczynki jniskich cenach. | dlatego należy się 
miłościwe co do ciało. Spodziewać się przy zakupach z całem zaufaniem u- 
należy, że wszyscy i gromadnie po-|dać do wyżej wymienionej firmy. 


spieszą przyszłą niedzielę na to za- 
powiedziane przedstawienie dziatwy 
szkolnej. 

-— „Ben Hur“. Kino „Słońce” wy- 
świetla nadzwyczaj piękny film, god- 


Z y 
Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 
dzialny: Alfons. Szczuka — Wąbrzeźno, 

ul. Mickiewicza nr. 1. 


Duże ulgi podatkowe dla wszystkich prowadzących księgow. 


DZIENNIK AMERYKAŃSKI 


opracowany przez Związek Księgowych i Rzeczozn. Księgo- 
wości na Pomorzu, zawierający dokładne opisy ksiąg i udo- 
godnienia, oraz szczegółowe wskazówki, podług których każ- 
dy z PP. kupców będzie mógł go sam prowadzić, 
w ten sposób zadość odnośnym ustawom i zyskując znaczną 
różnicę na podatku obrotowym, płacąc tylko 5,%— zamiast 


2%, od obrotu 


Dziennik ten sporządzony w 2 objętościach: 


po 50 foljo . . . . 
po 100 foljo po cenie 


księgi wekslowe — 


za sztukę 
księgi kontokorent (księga dłużników i wierzycieli) 


księgi towarowe (dla handlu" hurtowego) 


Zamawiać można: w 


Ekoped. „Głosu Wądrzskiego” Wąbrzedno Mickiewicza 1 


Dnia 15, 16, 17, 19 i 20 XII br. 
odbedzie sie ciągnienie 


do I klasy 26 Loterii kat 


Czas najwyższy wymienić los klasy I. na klasę II. Lo- 


sy , 20 zł nabyć można w kolekturze 


Głosu Wąbrzeskiego 


Wąbrzeźno — Miekiewieza 1 


czyniąc 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek, dnia 13 grudnia 1932 r. o godz. 
2-giej po poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę: (2791/32 
futro męskie, bibljotekę, obrazy Kossaka, 


ry klubowe, regały do książek, 15 krawa- 


tów, 6 kompl. ubrań jesiennych itp przed- 


mioty. 
Zbiórka refl. w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
We wtorek, dnia 13 grudnia 1932 r. o godz. 
9,30 przed poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę: (2202/32 
maszynę do pisania, szafę żelazną, biurka, 
bufet, garnitnr klubowy, regał, kanapę, 
biurko, fortepian i lustro duże. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kam. sąd. w Wąbrzeźnie: 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


We wtorek, dnia 13 grudnia 1932 r. o godz. 
9.tej przed poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę: E22 

2 łóżka z materacami, 2 nocne stoliki, umy- 

walnię, 2 fotele, kredens, maszynę do pisa- 

nia, bufet ifp. przedmioty. 

Zbiórka 1eflektantów w mojem biurze. 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 13 grudnia 1932 r. o godz. 
3-ciej po południu sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Reinholda i Joanny Nitzów 
w Wąbrzeźnie, ul. Marsz. Piłsudskiego (3416/30 

2 platformy i konia. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
We wtorek, dnia 13 grudnia 1932 r. o godz. 


4-tej po południu sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu 


za gotówkę: (2177/32 
2 radjo aparaty. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


Hoffmana itp.,. dywan pluszowy, 2 garnitn-' 


"9,45 przed poł. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 13 grudnia 1932 r. o godz. 
9,45 przed poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Gertrudy Ogińskiej w Wąbrzeź- 
nie, Rynek: (2186/51 

10 kapeluszy damskich. 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


„We wtorek, dnia 15 grudnia 1932 r. o godz. 
3,30 po południu sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za o w podwórzu f-y At ryczy Młyn* 
w Wąbrzeźnie, ul. Marsz. Piłsudskiego (2301/32 

samochód osobowy „Chandler“. 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 15 grudnia 1932 r. o godz. 
sprzedawać będę w drodze 
t przetargu przymusowego najwięcej dającemu, 
zą gotówkę u p. Br. Gerkowej w Wąbrzeźnie, 
ul. Marsz. Piłsudskiego: (2276/32 
szafę szklaną, 2 budziki i 1 zegar Ścienny. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


(PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 13 grudnia 1932 r. o godz. 
11,30 przed poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p..Fr. Pokorowskiego w Wąbrzeź- 
nie: (2573/31 

zegarek złoty „Omega“. 

Główczewski, kom. sąd; w Wąbrzeźnie. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 


Dnia 15-go grudnia 1932 r. o godzinie 11-tej 
sprzedawać będę najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. Ignacego Gościńskiego w Skępsku: 

żniwiarkę, kopaczkę i powóz. (1235/52 

(—) Litwin, komornik sąd. w Golubiu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 94 grudnia 1932 r. o godz.10-tej 
sprzedawać będę najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. Franciszka Mrozowskiego w Golubiu 
wóz roboczy, maneż, siewnik, wialnię i ma- 
szynę do pisania f-y „Remington* mała. 
(1151/32 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
We wtorek, dnia 13 grudnia 1932 r. o godz. 
10,45 przed poł. sprzedawać będę w drodze | iż-tej w poł. 
najwięcej dającemu przetargu przymusowego najwięcej dającemu 


przetargu przymusowego 
za gotówkę: 
kompl. sypialnię i 6 szał 


Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 13 grudnia 1932 r. o godz. 
11,45 przed poł. sprzedawać będę w drodze 


przetargu przymusowego 
za gotówkę: 
biurko i stół okrągły. 
Zbiórka reflektantów w mojem biu 
(—) Główczewski, kom. sądowy w W 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


PIERWSZE NAJNOWOCZESNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


sprzedawać będę 

(2353/32 za gotówkę: 

bufet, lustro, kanapę, 2 fotele, 

szafę i powózkę kryta czarna. 

Zbiórka reflektantów w mojem 
ówczewski, kom. sąd. w 


We wtorek, dnia 13 


(2101/52 za gotówkę: 


futro męskie ze skór chomika. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
We wtorek, dnia 15 grudnia 1952 r. o godz. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Gł 
N rudnia 1932 r. o godz. | 
; [ ti-tej przed poł. sprzedawać będę w drodze j 
najwięcej dającemu | przetargu przymusowego najwięcej dającemu 3 © 8 e 


 ASEEROJE 
Zapisz się 


do === 


w drodze 


(2180/32 
stół, leżankę, 


biurze. 
Wąbrzeźnie. 


(2294/32 


Poleeam 


szwajcarski ser ft . 
gęsi smalec ft. . 
sucbe gęsie pierze ft. 3,50 


Goetz Tel. 174 Wąbrzeskim* 


Zamówienia na 


KARPIE 
przyjmuje do 17 b. m. S i A N (0) 


St. Klimek 


Ogłaszajcie 
SIĘ = 
w „Głosie 


świeży 


Dobre 


ma do sprzedania 


rze. 
ąbrzeźnie. Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie C nandel tow. kol. Tel. 51 | Stelnke — Czystochieb 
NZWZNZENZNWZNZNZNZN=N=ZNZNZWZN=Z=NZ=W=ZN=ZN=ZNZNZNZN=ZNZN=ZNZNZNZNZU 
Hallo! W poniedziałek 12 i we wtorek 13 o 4 dla dzieci i młodzieży i o g. 815 wiecz, [LI 
Matki i ojcowie — wysyłajcie swe dzieci za 25 groszy — aby mogły zobaczyć najwspanialszy film wszystkich czasów ii 
i Z Ramonem NOValro i 
Podziwiać można wszystkie poważne sceny epokowo-religijne jak: Boże Narodzenie — Gwiazda betleemska — Tryum- = 
falny wjazd P. Jezusa do Jerozolimy — Droga krzyżowa — wszystkie cuda — Walki morskie — Wyścig kwadryg ili 
Wszyscy pospieszcie pedziwiać najpiękniejszy film dźwiękowy świata — najwspanialsze arcydzieło kinematografji = 
Następny program to film polski „Ułani, Ułani chłopcy malowani*' z Zulą Pogorzelską i K. Krukowskim w roli głów. ii 
oc 


„GŁUS WĄBRZESKI" 


54. Wiadomo | najepiej kupuje sie w tirmie HOŚfMANN 
ŁZA i najlepiej kupuje się w firmie 

ŻA m 

Ceny gwiazdkowe — niebywale niskie a towar świeży i pierwszorzędnej 
jakości otrzymują łaskawe Panie — ku swemu największemu zdumieniu 


tylko u mnie — uwaga WiC i ssm 


Orzechy włoskie duże ft.. s.s.s... 160 


Koryntki kalifornijskie 1/, ft 


Sułtanki perskie '/, ft... . . .... (055 Orzechy laskowe ft. . « « « « «+: 

r ; 0 © ków pralinowych, całusków, paryżanek, kek- 7 SiE z 2 
Sułtanki kalifornijskie '/, ft... . . . 075 {È sów miodowników, serc, bomb, kostek czek. ŻH Orzechy lukrowane 3, ft. „..... (035 
2 M 1 iw kach ft.. 1,145 $ 
Migdały wielkie słodkie i gorzkie 1/, ft. 175 O Raz ladain me PTZ r r 18 Całuski kolorowe !/; fte . » « « « 1 1 035 
$ Masło kokosowe ft. . . . . . . . 145 2 
Cytryny sztuka « —4-.F64 2 nos of: 015 © iiba świekó palona > własnej z ON Katarzynki paczka, . , « » « « «1. (45 

Olejki do pieczeni ót larni (we wtorek, czwartek i s0- j 
| pieczenia o różnych smakach JÓ tt. 0,60, 0,75, 0,95, 1,10, 1,35 Q0 PrukowCe paczka .. . +..... . 030 
Nadszedł nowy transport czekolad % Kakao I gatunek. . . . « « « . . 0,75 Š Cukry w wielkim wyborze 
Il gatunek, . «a « « + «:« 0,50 
Tabi. 100 gr. czekolady mlecznej , . . 075 A aE E AH Cukierki zwyczajne, 4 ftua. 025 


(RZ puszka. 1,00 ć 
% Herbata ceylońska '/, . . . . 1,80 I 2,75 ? 


Pomarańcze — Winogrona — Jabłka Miodowe z makiem, . .. po ++. 030 


mw » deserowej . . . Q50 


ji "m " m LJ ml, z orzech. ., . 0920 mó O azijakie s Ad N $ Owocowe nadziewane . , k fk 035 
zi, e We À mlecznej... . 050 ) wieże śledzie nadeszły sztuka. . . 0,09 ŚW Konfekt cukrowy. . » es RU PĘST 035 
Al Grzyby suszone (litewskie) 
„n 100 ,, » mlecznej II. , . 055 Ser tylżycki 4 > se « « + + 1 0,35 Pralinki czekolad. . se. s sao 050 
O Ser szwajcarski "4. . +» « « 1 1 . 0,65 Ó 
s Wy s orzechowej . . . 040 F Szprotki ft . k les PE me GRZY 0,40 GH Mieszanka czekol Ia, „,, p «a»: 065 
A Bytlingi sztuka. . . . . « soa 0,20 © 
w Way „a  mlecz.z orzech.. 025 © Szprotki w oliwie — Sardynki pusz: e SE Bombonierki od. . «. «1 .«+1+». 100 
Q Mak itk ft . 0,65, kraj 0,60 ? 
» Wy j mleez, des.. . . 010 , Ryż feo Ę dg ik ca 035 I 0,25 QĄ Czekolada mielona. . .. ea (80 
© Mąka pszenna luksusowa ft. . . . ka  [————LŁŁŻŻŻECCCCCC<<—Ł 
Q) Kaszka pszenna ft.. . . . „ . . « 0,40 4 : 
Miód pszczelny ft. , , +. .4.1.. 170 b Świece choinkowe paczka „ . 0,60 i 0,75 ġġ Syrop ciemny ft... «« «+ +++. 045 
Miód sztuczny ft à oo RRRS i Marmelada owocowa fte „ . sasssa 065 


mezcal 1 AOPEN Wade tym 


niech spieszy towar u mnie zakupić » 


TOER TTE Towáry kolonjaine — delikatesy — cukry — czekolady 


Z początkiem stycznia nowego roku 
przenosimy nasz skład bławatów l 


do BYGJOSZCZY nau. MOSTOWA N06 


Chcemy jaknajmniej towaru za- 
brać, dlatego obniżamy ceny Il 
daleko niżej cen fabrycznych. | 


Ponieważ 


materjałów męskich i artykułów galanteryjnych 
na nowej placówce prowadzić nie będziemy, 

LĄ | wysprzedajemy tutaj nasze zapasy LĄ | 

aa po nadzwyczajnie niskich cenach. gu 


K.i W. ZIETAK - Wąbrzeźno 
= e SH] 
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